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Kontrola d e w iz nie uratow ała sytuacji
oewaiuacja belgi nyła nieunikniona

U t w o r z e n i e  „ * * a s y  w y r ó w n a w c z e j "
ERUKSELA, 30.3. (P A T ). —  raz częściej s ie  pow tarzały o tym 

Ju ż w  ozw artik  w skutek  zamknję lub innym banku. Jednocześn ie  
cia g ie łdy  brukselskiej było w ia- publiczność zaczęła w ycofyw ać
dome, że dew aluacja franka bel­
g ijsk iego  zosta ła  zdecydowana, 
lecz liczono jeszcze na to, że 
rząd wobec ogrom nej niepopular- 
nośc. tego kroku w  kraju, znaj­
dzie jak ieś in ne w yjście  z n iezw y  
kle ciężkiej sy tu acji gospodar­
czej. W szystk ie te  w ątp liw ości 
w yjaśn iła  w  dniu dzisiejszym  ka- 
t;goryczn a  deklaracja rządu.

N ie  mowi ona o konieczności 
przeprow adzenia dew aluacji, lecz 
stw ierdza, że istn ieje  ona ju ż od 
k ilkunastu  ani, to je st  oa  chw ili, 
gdy prem jer T heunis w prow adził 
ogran iczenia  dew izow e. Kurs de­
w iz notow any na g ie łd z ie  bruk­
selsk iej i zagranicą, był zupełn ie  
in ny  i d latego też now y rząd sta ­
nął w łaśc iw ie  w obec faktu  doko­
nanego.

K ontrola w ym iany dewiz ob­
cych  —  ośw iadczył van Zeeland—  j 
w prow adziła fak tyczn ie dw ie mo­
n ety  jedna m iała  obieg w  kraju, 
druga zagranicą. K ontrola ta  nic 
w strzym ała jtd n ak  ucieczki kapi 
ta łów  z kraju. B elgja  strac iła  dal 
srych  485 m iljonów  franków . Jed  
n ocześn ie sy tu acja  banku b elg ij­
sk iego z każdym dniem  była co­
raz pow ażniejsza. W  ostatn im  o- 
k resie a larm ujące w iadom ości co

sw e wkłady, co zm uszało banki 
do odw oływ ania się  o pomoc do 
in stytu cyj em isyjnej. Z tego też  
powodu państw o m usiało kilka­
krotnie in terw enjow ać w  ub. ty ­
godniu, by uniknąć groźnych  w y­
padków7. Rząd zosta ł w  ten  spo- 
sów  postawdony w  ch w ili uformo  
wania się  w obec deprecjacji fran  
ka na rynkach zagranicznych. Po 
niew aż było niem ożliw em  obro­
nić franka belg ijsk iego  zapomoeą  
dotychczasow ych metod, zdecydo­
wano s ię  porzucić defin ityw n ie  
d otychczasow y parytet.

S tarając s ię  o doprowadzenie do 
ponownej rów now agi głów nych  
w alut św iatów , przez układ m ię­
dzynarodowy, B elgja  przeprowa­

dzi tym czasem  prow izoryczną sta  
bilzację, przez b elg ijsk i bank na­
rodowy. który będzie kupować i 
sprzedawać w alu ty  zagraniczne  
w zam ian za sw oje b ilety  za pośre  
dnietwem  sp ecja ln ej „K asy w y­
rów naw czej w ym iany pieniędzy". 
System  ten  zostan ie ju ż wprowa­
dzony w  życie począw szy od naj­
b liższego poniedziałku.

Kasa w yrów nawcza w ym iany  
pieniędzy posiadać będzie baruzo 
szerokie pole d ziałan ia . Pokrycie  
złotem  franka b elg ijsk iego  zosta­
n ie r^w aluow ane prow izorycznie  
na podstaw ie deprecjacji o 25 
proc. w  stosunku do poziom u do­
tychczasow ego. W ynik tej rew alu  
acji będzie oddany orzez bank bel 
g ijsk i do dyspozycji państw a i po 
służy częściow o do zasilen ia  „ka­
sy  w yrów naw czej wym iany".

31.111.1935

Niema już w Europie
dzik ich  pó l

P. Eden, lord tajnej p ieczęci, 
członek  i przedstaw iciel rządu bry 
tyjsk iego , opuszcza, dzisiaj Mos- 
kw ę po trzydniowym  tam po­
bycie.

Znaczenie zarow no sam ych już 
tych  pierw szych po w ojnie „dwie 
dzin angielsk ich  w  Z. S. R. R„ 
jak  i przedm iot rokowań i także 
w ygłoszonych  otw arcie na przy­
jęc iach  przem ówień, je s t  n iew ąt­
p liw e i w yraźne: .

— . A n g lja  zgodna je s t  z R osją  
w przekonaniu, że pokój Europy 
zabezpieczony b>ć m usi w szędzie  
rów norzędnie, oraz że zabezpie­
czen ie to m usi być zbiorowe.

H asłem  jest  tu znane zdanie 
p. L itw m ow ‘a z końca r. ub.

  Sprawa zabezpieczenia p <t-
koju je s t  n iepodzielna.

Zdanie to  znalazło następn ie  
żyw y oddźwięk, n ietylko odrazu 
w e F ran cji, ale ta sże  w rozmo­
w ach  politycznych  w A n glji w 
ciągu  przejść burzliw ego m arca 
r. b. przed odw iedzinam i w  B er­
lin ie  i zw iązanem i z niem i w aha­
n iam i, zgodnie zresztą, a raczej 
p rzedtw szystk iem , z ośw iadcze­
niem  angielsko-franeuskiem  z ' 
3.II.35, stająeem  na gruncie ea->

ReaMda zagranicy
ifó t e w s l u a c i ą  oelgi

PARYŻ, 30.3. (P A T ). —  Dekla  
racja  nowTego rządu b elg ijsk ie­
go i jego program  polityki w alu ­
tow ej w yw arły  poważny, wpływ  
na obroty g ie łd y  paryskiej, gdzie 
spekulacja giełdow a przybrała na 
sile . R ów nocześnie zaznaczyła  
s ię  pow ażna zniżka rent i obłiga- 
cyj fran cu skich , a z drugiej stro  
ny zwyżka papierów m iedzy naro 
dow-ych.

We francuskich  kołach g iełdo­
wych tw ierdzą jednak, że jak ie­
kolw iek apadabnianie sy tu acji mo 
netarnej F rancji do sy tu acji Bel- 
gji jest n ieuspraw ied liw ione. Ko­
ła  te zapew niają, iż  w szystko po­
zw ala przypuszczać, że dzbsiejsza 
nerw ow ość g iełdy paryskiej spo 
wodow ana zosta ła  warunkam i 
p syehologicznem i i posiada ńcha- 
rakter przejściow y.

Zdaniem  agencji H avasa za- 
w cześn ie je s t  w ysuw ać jakiekol­
wiek w nioski eo do rezu ltatów , ja 
kie w yw ołać m oże eksperym ent 
b elg ijsk i —  zarówno z punktu w i 
dzenia belg ijsk iego , jaki m iędzy­
narodowego.

O m aw iając sy tu ację  giełdow ą, 
„Inform ation F inanciere"  p isze:

—  N igd y nie przyw iązyw aliśm y  
zbytniego znaczen ia  do tego, co 
zwykło s ię  nazyw ać „blokiem  zło  
tym". Bank fran cu sk i n ie ma n ic  
w spólnego z fluk tuacjam i w alu t  
zagranicznych, n ieza leżn ie od ich  
charakteru. E ksperym ent b e lg ij­
ski in teresuje obyw ateli F ran cji 
tylko o ty le, poniew aż chodzi tu o 
kraj są sied n i i zaprzyjaźniony.

K LĘSKA FRANCJI

BERLIN, 30.3. (P A T ). —  G ieł­
da berlińska s iln ie  zareagow ała  
na zapow iedzianą dew aluację bel 
gi. Poszczególne papiery spadły  
znacznie.

P rzew idują tu n iekorzystny  
w pływ  zarządzenia rzaau b elg ij­
sk iego n a  eksport n iem iecki. D la  
N iem iec, jak rów nież dla innych  
krajów, dew aluacja  belgi będzie 
nowem obciążeniem  na rynkach  
m iędzynarodow ych.

„D eu tsch e A llg . Ztg." pisze, że 
od stąp ien ie B elg ji od bloku zło­
tego oznacza zarazem  porażkę 
F rancji, która m oże pociągn ąć za 
sobą dalsze rozluźnienie- stosun ­
ków fin an sow ych  i gospodarczych  
m iędzy tem i krajam i.

Wolna wybuchnie aagle
RZYM, 30.3 (PAT). Podsekretarz 

stanu w ministerstwie „"ojny gen. 
BaistrocJhl wygłosił w piątek w se­
nacie mowę, w której oświadczył 
m. in .:

— Nie można prze widzieć, kiedy 
wybuchnie wojna, można jednak 
stwierdzić, że wybuchnie ona nagle 
prawie mespoazis nie, t. j. zaledwie 
po kilku dniach napięcia polityczne­
go. Stad też rodzi się konieczność 
zarządzeń, które ochronią przed za­
skoczeniem i  pized ujęciem inicjaty­
wy przez nieprzyjaciela.

Mówiąc skolei o cliarakterze ma­
newrowym przyszłej wojny, gen. Rai- 
stroeehi oświadczył, że proces moto­
ryzacji armii włoskiej jest w pełay m 
toku. Rok bieżący — mówił generał 
— będzie rokiem ciężkiego czołgu 
oraz 1( kkiego wozu pancernego. 
Wszystkie zamówienia wykonane bę­
dą w przemyśle kraiowy m. Naród 
włoski, który z dumą mówi dziś o 
dywizjach Gayiuana i Peloritana, z 
taką. samą dumą mówić będzie nie­
bawem o dywizji Sabauda.

Rozważając dalej konieczność do­
stosowania armji do jej nowych za­
dań, generał baistrocchi przeszedł 
do zagadnienia dowództwa, stwier­
dzając, co następuje:

W  obliczu Europy tak niepewnej, 
juką jest ona obecnie, wybór dowód­
ców obarcza szczególną odpowie­
dzialnością tego, kto kieruje woj­
skiem. Toteż wszelkie względy oso­
biste winny zniknąć wobec intere­
sów ojczyzny. Skolei mówca oświad­
czył, źe jednolite ministerstwo sił 
zbrojnych istnieje we Włoszech de 
facto i  że przezwycięża ono wszelkie 
trndnuści natury ogólnej i  admini­
stracyjnej. Osoba Mussoliniego, któ­
ry jest szefem trzech ministerstw —  
wojny, marynarki i  lotnictwa, stano­
wi dostateczną rękojmię, że przygo­
towanie moralne i  materjalne armji 
odbywa się pod jednolitem kierow­
nictwem.

W  zakończeniu swej mowy gen. 
Baistrocchi oświadczył, że w kwiel 
niu rb. znajdzie się pod bronią 600 
tys. ludzi, niezależnie od rocznika 
1912, który trzymany jest w  pogo­
towiu rezerwy.

ttZYM, 30.3 (PAT). Włoska opi­
nja publiezua ze stale pogłębiającym 
się sceptycyzmem ocenia możliwość 
osiąg.. ę-'ia porozumienia międzyna- 
lodowego na podstawie programu u-

po k i l k u  ditiacn napięcia p o l i t y c z n e g o
stalonego w układach rzymskich i Pesymizm włoskiej opinji publieznęł 
londyńskich. W miarę nadchodzeniu podsycany jest nietylko zmniejszę 
do Rzymu coraz szezegńłowszyćh wia nioni się szans zawarcia paktu nab- 
domości o postulatach niemieckich w 
dziedzinie zbrojeń, możl -rości poro­
zumienia — zdaniem rzymskich kół

dunajskiego w sprawie Austrji, kle 
również daleko idącym biogramem 
Niemiec, w dziedzinie zbrojeń lotni-

prasowych i politycznych —  maleją ezych, lądowych i morskich

Niemcy prxsc;w Ulwie
Mały ruch graniczny z Litwą zawieszony

KRÓLEWIEC, 30.3 (PATl Po 
demonstracjach ulicznych przed kon­
sulatem litewskim w Królewcu, w 
dnin 27 marca odbyła się wielka ma­
nifestacja w gmaelm „Sehlageter- 
hans“ przeciwko wyrokowi w  proee- 
sie kowieńskim.

Do zebranego przeszło 20-tysięcz- 
nego *łumu przemawiali przedstawi­
ciele różnych orgamzacyi politycz­
nych, w  najostrzejszy sposób potę­
piając postępowanie Litwinów.

Podobne zebrania mmifostaeyj ie 
odbyły się we wszystk.ch większych 
i mniejszych miastach prowincji 
wschodnio - pruskiej, ■? nawet we 
wsiach. "Mieszkańcy miejscowości 
Awshallen i  Schaec-kcn w powiecie 
Wystruć (Tnsterburg), powzięli przy 
tej okazji decyzje zmiany po litewsku

brzmiących nazw tych miejscowości 
na: Hohenberge i Ellem tal

RYGA, 30. 3. (P A T ). 2  Kowna 
donoszą: P ism a podają, że w ła ­
dze niem ieckie zaw iesiły  ca łkow i­
cie m ały ruch graniczny z Litw ą. 
Wobec w ielkiej różnicy cen róż­
nych produktów7 spożywc zyeh, a 
zw łaszcza m ięsa, m ały ruch gra­
niczny był ożyw iony i tłum y m ie s i  
kańeów  Tylży korzystały  z mod­
ro śc i taniego zakupu m ięsa d« 
teren ie Litwy W  dniu w ejścia  w 
życie zakazu szturm ow cy zatrzy­
m ali na m oście pow racających  z  
m ięsem , zabraniając im przenie­
sien ia  przez granicę zakupów. 
M ieszkańcy Tylży rzucili m ięso 
do N iem na.

U k ła d  sowleckc-3>tewski
Wznowienie tradycyjnej przyjaźni

RYGA 30- 3. (P A T ). Z Kowna wiązał s ię  do zaitapienia stu  ty-

Bofó:zka żydowska w Łodzi
Ż y d z i  p o c i e s z a j ą  się j a k  m o g ą

donoszą: Po pov7rocie ze Związku  
sow ieck iego  przew odniczący d ele­
gacji litew sk iej, m in ister A leksa  
ośw iad czył prasie, że głównem  za 
daniem  d elegacji litew sk iej jest  
w zm ocnienie i rozszerzen ie sto ­
sunków  ekonom icznych m iedzy  
L itw ą i Sow ietam i. Zaw arty u- 
kład opiera s ię  na zasadzie kom­
pen sacji. Związek sow iecki zobo-

sięcy  św iń litew sk ich  i produk­
tów7 rolnych. L itw a zaś m a nabyć 
tytoń, n aftę , benzynę i w ęgiel.

W szystkie pism a podają obszei 
ny kom unikat litew sk iej agencji 
te legraficzn ej, podkreślający  
„w zm ocnienie tradycyjnej przy­
jaźni i stosunków  politycznych  
m iędzy L itw ą i Sowietami".*

Litwa s t ą  Efeyoi
M a t e r i a ł  w o j e n n y  z  F r a n c j i

KRÓLEWIEC, 30 3. (I 'A T ,.
„K otn igsberger A llg . Ztg.“ dono­
si, że  L itw a w  dalszym  ciągu  za­
kupuje m aterjał w ojenny od Fran  
cji. Po zakupieniu 14 sam olotów  
myśliw-skieh L itw a obstalow ała  
obecn ie 12 sam olotów  bombo­

w ych, zaś u firm y 1-a flit 15 tan­
ków i pewną liczbę holow ników  ar 
ty leryjsk ieh . F ran cja  n ie  udziela  
L itw ie w łaściw ego kredytu na te  
zakupy, ale zw iększa zato kontyn­
gen ty  w w ozow e na produkty li­
tew sk ie.

A. Em horn porusza spraw ę w y  
borów m iejskich w Łodzi 
(„H ajnt" N r. 6 8 ):

— „Endecja nic nipie nacieszyć S’ę

dlein”), Łodzią. Łódź stała się dla 
czarnej sotni w  Polsce sztandarem, 
hasłem. Łódź ożywia wszystkie kr wio 
żercze serca obozu .Wielkiej Polski” 
nadzieją, że już bliski jest ten szczęś-

łok szta łtu  bezpieczeństw a, co p-
*

CASABLANCA, 30.3. (P A T ).L itw inow  im ieniem  rządu Z. S.
R. R. podkreślił podziękowaniem  p o d 'f la -
złożonem  przez am basadorów fo- ungielskaf 3tatek „Yeracity",
w ieckich  w Paryżu i w  B erlin ie. ^  ^  w yspe

Jeszcze dalej, n iż uznanie n .e -. Celem wypraw y, którą k ieruje  
podzielności spraw y bezpieczeń- kapitan Farlan, po raz trzeci, 
stw a , idzie p rzyjęcie obecne tak- je sę osta teczn ie  dotarcie, do u 
że przez A nglję , wbrew w ielu  nic j j(ry tyCn j ak g łosi podanie na tej 
chęciom  poprzednim , zasady zbio- j WySpjej w  r. 1820— 21 przez pira

swojeiu nowem oszustwem („szwin- liwy czas, gdy Łódź rozszerzy się po

l oszukiwanie slm m bw
ua w y s p i e  Cocos

rcrwego w ysiłku  na rzecz obrony 
pokoju.

D latego  p. L itw inow  na p rzyję­
ciu z 2o-go b. m , w  szeroko za­
g o jo n e j  m ow ie p olitycznej, po­
s ie d z ia ł  :

■— Rząd W ielkiej B rytanji, za­
warłszy dnia 3-go lu tego  1935 po­
rozum ienie z F ran cją , w szed ł już  
n a  drogę zbiorowej obrony poko- 
ju.

Dlatego też P Eden odpow ie­
dział : .

  zjeżazie w  Stresue zada­
niem  m inistrów  spraw  zagranicz­
nych , poaobnie jak naszem  zada­
n iem  ooecnem . będzie zna ezmme 
w y jśc ia  z tru aności, w  . 01 ,̂c 
ob liczu  znajduje s ię  obecnie m- 
ropa, takiego, by m ogło ono 
poczytyw ane za słu szn e i honoro­
w e d la  w szystk ich  krajów7, a jed ­
n ocześn ie odpownadać zasadom  
zbiorow ego bezp ieczeństw a, kto- 
re w szyscy  uznajem y.

Jednem  słow em  porozum ienie 
od Londynu i Paryża po Moskwę 
którego w yrazem  są  odwiedziny  
n. E den‘a i będą zapow iedziani

tów, skarbów, przedstaw iających  
w artość  25 m iljonów  funtów  s/zter 
lin gów .

Załoga om awianego statku  
składa s ię  z kapitana A rthura  
Mac Farlana, geologa, 2-ch inży­
nierów. 2-ch kobiet-żon człon­
ków7 załogi oraz 5-ciu m arynarzy

j u t  P L aval‘a w  M oskwie.
znaczą, w7brew  niem ieckim  z a my 
■4<wn w schodnim : niema j u z ,d z i ­
kich pól w E uropie!

St. St.

Z ł o t y  j u b ile u s z
K a p ł a ń s t w a

SIEDLCE, 30. 3. (K A P ). Ks. 
prałat Ignacy Jasiń sk i, proboszcz 
parafji K orytnica W ęgrowska, o- 
bchndził w  tych  dniach p ięćdzie­
s ięc io lec ie  św ięceń  kapłańskich. 
Jubilat otrzym ał telegram  z ży­
czeniam i i b łogosław ieństw em  od 
Ojca św.

P ro c e s  r e d a k t o r a
^ S t r a ż n i c y  H a r c e r s k i e j 4*
W czoraj zakończył się  proces 

redaktora „Strażnicy Harcer­
skiej" B altazara Podhorskiego, 
który oskarżony był o zn iesław ie­
nie Związku h arcerstw a polskie­
go. Podłoże sprawy podaliśm y we 
wczorajszym  n u m erze .' W yrok o- 
gioszony zostanie rv poniedziałe.-c

techn ikow7.
W yprawa je s t  bogato zaopatrzo  

na w e w szelk ie niezbędne przy­
rządy. Kpt. Farłan wderzy nie­
złom nie w  ostateczny i pom yśl­
ny7 w ynik w ypraw y, poniew aż  
już podczas drugiej zrzędu eks­
pedycji zdołano odnaleźć poje- 
dyńc-ze sztuki złotych  m onet.

Czas trw ania  wypraw7y  okre­
ślono na 18 m iesięcy.

Wyspa Cocos należy ao republi­
ki C osta-Rica, która udziela w y­
praw ie ochrony yv postaci 10 żo ł­
nierzy, „V eraeity“ udaje się  po 
przez w yspy K anaryjsk ie, w yspy  
Cap-Vert do brzegów Panam y.

P o t w o r n a  z b r o d n i a
w a r ja t k i

PRAGA 30.3 (A T E .). W piątek  
wydarzyła się  straszna zbrodnia  
zam ordowania dziecka. Żona do­
zorcy, M arja Bezerow7a. poprosi­
ła lokatorkę, zam ieszkałą w  ty7tn 
sam ym  domu, n iejaką M arję Boj- 
tarow ą o zajęcie się  jej dziec­
kiem . podczas gdy7 ona bedzie 
przeprow adzała porządki.

W kilka godzin  później żona 
dozorcy7 udała Ł'ię do m ieszkania  
Boj tarów ej, aby zabrać dziecko. 
Drzwi były zam knięte. Po w yw a­
żeniu  drzwi znaleziono dziecko  
ciężko poranione i w  stan ie bez­
nadziejnym  Spraw czyni strasz­
nego m orderstwa nie staw iła  opo­
ru podczas aresztow ania

Jak się  okazało była ona umy­
słow ą chorą i op uściła  niedawno  
za!:! aa dla obłąkanycK-

całej Polsce."
Żydzi n ie spodziew ali się  takiej 

n iew d zięczności ze strony Ło­
dzian :

-  „Pocóż mamy przeczyć? Nie bez 
p Kistaw istnieje zadowolenie po stro­
nie tej szczującei hałastry. Jeżeli moz 
na bvło oczekiwać od jakiegoś miasta 
w Polsce przykładu misterności nacjo 
nalLtycznej wobec Żydów, to naj­
mniej tego można było spodziewać 
się po ł  odzi.”

Łódź je s t  to w ynik  pracy... ży ­
dow skiej.

A le  endecy m ylą się, m yśląc, 
iż m arksizm odniósł porażkę Prze 
ciw n ie , je s t  to zapow iedź jego  
zw ycięstw a. D lacztgo?  >

— ..Endecji na hwilę udało się za­
ciemnić umysły łódzkich robotników 
i wmówić im, że źródło ich trudnego 
położenia tkwi w  żydach. Oni uwie­
rzyli, próbować uwierzyć. Ale tu za­
mroczenie umysłów długo urwać ue 
będzie. Polskie masy robotnicze do- 
stTzegą, że na tym tańcu djabelskim, 
uprawianym w Radzie Miejskiej, ro­
botnicy nie skorzystali •

R obotnicy p olscy  w rócą do te­
orji M arks‘a .

— „Oni wytrzeźwieją i na miejscu 
judoiobji, tego „marksizmu głupich”, 
pozostanie znów stary prosty mar­
ksizm, ale już wówczas zwróci się on 
z jeszcze większą siłą przeciw pod- 
szczuwaczom i trucicielom, niż pop­
rzednio.”

Endecję oczekuje rozczarowa­
n ie:

— „Po tem otrzeżwieiiii, które mu­
si nadejść i to w  niedalekiej prz; szło- 
ści, endecja nie może niczego dobre­
go spodziewać się. Zv vcięstw>. jeste^ 
śmy tego pewni, wyjdzie jej bokiem.

Żydzi W P olsce p ocieszają  się, 
jak m ogą... Zapom inają o tem . że 
pom iędzy przeszłością robotnika  
polskiego, łudzonego hasłam i kia  
sowem i, a stanem  obecnym  leży  
przepaść nie do przeby cia. U.świa
d on i? iiie  narodowe, zrozum ienie
celów  i ro li żydow stw a —  to są  
podstaw y obecnej psychologji 
mas polskich. Tych podsiaw  nie 
c4 «l*  p#dkop»ć żadna krecia  ro­
bot* W pływ y żydow skie na du 
arę polaką kończą się i nie powró

0 ułaskawienie G organo w ej
s t a r a j ą  s : ą  je j  c b r a ń c y

kać m oże w olność po upływ ie 64KRAKuW , 3o.3. —  Obrońcy 
G orgoncwej, adw M ieczysław  
E ttin ger  z W arszawy, —  dr A- 
xer ze Lw ow a i adw. Woźniakow­
ski z  Krakowa, odbyw ają naradę  
w związku z akcją przedterm ino­
w ego zw oln ienia ich k lientki z 
w ięzien ia .

G orgonowa skazana zosta ła  na  
8 lat w ięzien ia . D arow anie częś­
ci kary dotyczyć m oże tylko jed ­
nej trzeciej okresu, przeznaczo­
nego na odcierpien ie. W ynikało­
by z tego, że Gorgonowa uzys-

m iesięcy  od ch w ili osadzenie w  
w ięzien iu . P oniew aż skazana  
znajduje się w7 zam knięciu od 40 
m iesięcy, przed term inow e zwol­
n ien ie jej ie s t  jeszcze n ieaktual­
ne. N astąp ić  to m ogłoby tylko w  te 
dy,- gdyby p. Prezydent R zplitej 
zech cia ł przychylić się  do w nio­
sku o u łaskaw ienie skazanej.

W śród adwokatów GorgOuO- 
wej panuje przekonanie, iż proś­
ba taka może być uw zględniona.

fi ifcJuMcIa
w  p r z e m y ś l e  ś.’ ą s k im

KATOWICE, 30. 3. —  „W spól­
nota Interesów " zw aln ia  z dniem  
1 k w ietn ia  r. b. 192 urzęaników. 
W tym samym term inie opuszcza  
sw oje stanow isko 10 w yższych u- j

rzędników generalnej dyrekcji w 
K atow icach. Spółka Akc. „Godu­
la" w ypow iedziała  na ten dzień 
pracę 24 urzędnikom.

Szajka oszustów emigracyjnych
z hersztem bipmistą naczeie

WILNO, 30.3. —  D ochodzenie  
w spraw ie o szu stw  z certyfikata­
mi palestyńskiem i doprowadziło  
do zlikw idow ania całej szajki o- 
szustów , z krawcem M owszą Zys 
kindem  na czele, którego aresz­
tow ano w  m ieszkaniu krewnych  
w O szm ianie, dokąd uciekł z "Wil 
no. W ieść o zatrzym aniu oszusta  
dotarła do 30-łetniej Geni Rzuf- 
janow ej, która ogrom nie się  nią  
zaniepokoiła, albow iem  na krót­
ko przedtem  w zięła  z Zj skindem  
*łub i w płaciła  mu 1.000 zł., za 
które w ie li w yjechać do P a lesty ­

ny. Tym czasem  z inform acji pra­
sowej w ynikało, że Zyskind jest  
żonaty, a ponado zam ieszany w 
aferę z certyfikatam i.

N iew ie le  się  nam yślając. Szuf  
janow a złożyła do p olicji skargę 
i w skazała kilka osób, które ją  swa  
ta ły  z oszustem . W czasie  śledz­
twa okazało się, że w ym ienieni 
przez Szufjanow7ą osobnicy dzia 
tali w  porozum ieniu z Zyskin- 
dem i stanow ili bandę W zw iąz­
ku z tem aresztow ano i żonę Zys- 
kinda, ktura się  podawała za je ­
go siostrę, oraz kilku żvdów

EksliMSugda ztgiłok
29 powstańców Wąskich

KATOWICE 30 3. —  W M ysło eów przeniesiono do w spólnej mo 
wicach odhył* się ek3num acja g iły  powstańców7 w M ysłowicach, 
swłok 29 powstańców śląskich, po a zarazem  utw7orzono komitet, któ 
ległych w7 naJCc o Wolność iśląska ry zajm ie się  buciowrą odpowied- 
wr czasie powstań. Zwłoki pow stań  n iego grobowca.


